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Sympatycy fotograficznej twdrczosci Antoniego Ruta wybierajacy si¢ na
wystawe ,,Charkéw — okruchy czasu” na pewno nie zawioda si¢. Podrdz i pobyt
artysty na Ukrainie zaowocowatly petnymi réznorodnosci kadrami, spod ktérych
wyraznie przebijaja osobiste emocje od dawna ksztattujace klimat jego prac, a jakze
rzadkie juz dzi§ w sztuce.

Nieomal instrumentalne potraktowanie dotychczasowych wilasnych
fotograficznych osiagnig¢ oraz wykorzystanie ich dla jak najlepszego, najbardziej
technicznie i semantycznie precyzyjnego oddania wrazen sprawia, ze przygotowana
wystawa jest nie tylko dzieleniem si¢ owymi skrzetnie zbieranymi w podrozy,
tytutowymi okruchami czasu. Jest rowniez swoistg wedrowka w glab lat przezytych
przez samego autora, pewng retrospektywa dotad zebranych zyciowych i zawo-
dowych doswiadczen. Na wyselekcjonowanych z konieczno$ci, wybranych do
katalogu zdjeciach, niestety nielicznych sposrod wielu utrwalonych na filmach
przywiezionych z Charkowa i prezentowanych na wystawie, odnalez¢é mozna dobrze
znane z wczesniejszych prac Antoniego Ruta watki, charakterystyczne dla jego
dotychczasowej tworczosci. Wsrod nich przyktady zblizonego do dokumentu,
,,obiektywnego” reportazu, rejestrujacego chwile wyrwang z zycia miasta, a takze
portrety przyrody znane chocby z pokazywanego ostatnio cyklu ,,Wielkopolskie
wierzby”. Poza realizmem pigknego obrazu przypominat on symbolicznie réwniez
o bliskosci zwigzku czltowieka z naturg. Odwotujac si¢ do pewnych antropo-
morficznych podobienstw odnajdywanych w ksztalcie drzew, zawartych w dra-
matycznym gescie galezi, okaleczeniu konaru czy cielesnosci kory, w ktorej tlo
wtopil, a wlasciwie do ktérej bruzd i szorstkich zmarszczek przytulit Antoni Rut swoj
chyba najbardziej znany, fotograficzny autoportret, cykl ten odSwiezyt zapomniane
rejony naszej tozsamosci.

Wiszace nad horyzontem cigzkie chmury, ktéorymi fascynacja widoczna byta
juz we wcezesniejszych pracach z lat dziewiecdziesiatych (znanych z ekspozycji:
,Ponad cisza” oraz,,Odkrywana przestrzen’), wypetniajg czasem niemal trzy czwarte
powierzchni ukrainiskich kompozycji ,,Podniebnych spotkan”, dramatyzujac ledwie
rysujace si¢ w kadrze zarysy Placu Swobody, czy Uspienskiego Soboru. I nie wazna
jest dla budowanego nastroju technika - czy jest to w catosci kompozycja doku-
mentalna, czysta, czy komputerowo przetworzona przez autora kompilacja wybra-
nych, autentycznych elementéw. Czasem fotografowane w katuzy, odrealnione od-
bicia $wiatyn tworzg prawie surrealistyczne obrazy, fantastyczne wizje dawnego,
odlegtego, tajemniczego $wiata, ktory nie bez powodu stara siq chroni¢ swoja
prywatnos¢ przed wscibstwem d21s1ejszych intruzow. [ wida¢ wyraznie, ze artysta ufa
swojej intuicji nie dbajac o zachowanie bezpiecznego, chtodnego, bezosobowego
dystansu. Dyskretnie zestawiajac slady zaniedbanej, cho¢ ciggle dumnej przesztosciz
agresywna, bezwzgledng cywilizacja wspotczesna, fotograf bez zalu opuszcza
pozycje obiektywnego dokumentalisty. Dzigki temu potrafi pokazac, jak stara
architektura mimo wstrzasajacego zniszczenia desperacko, ale i godnie,
przeciwstawia si¢ wspotczesnej, odrazajacej, lukrowanej tandecie. A pigkne,
malarskie obrazy w zdjeciach ,,Zapomnianych miejsc” stworzy¢ moze nawet collage
papierowych ogloszen nalepionych na starej rynnie, czy zawilgocona $ciana z
odstonigtymi fragmentami ceglanego watku murarki.

Podkresli¢ nalezy, Ze nieco nostalgiczne, poetyckie zaglebianie si¢ w obraz
dawnego i wspolczesnego charkowskiego czasu, mimo poddania si¢ emocjom,
dalekie jest od moralizatorstwa i taniej ckliwosci. Jest to ogromna zastuga autora,
ktéry wykazat si¢ nie tylko wielka umiejetnoscia tropienia ciekawych tematdéw oraz
warsztatowa sprawnoscia, ale przede wszystkim tak rzadka dzi$ zyczliwoscig do
$wiata, gotowoscig zrozumienia i zaakceptowania jego roznorodnosci. I odwaga
dzielenia si¢ wzruszeniami z innymi.

Joanna Dziubkowa Kustosz Muzeum Narodowego w Poznaniu



IHaHYBaJII)HI/IKI/I dotorpadiunoi maiicteprocti AHToHIs PyTa (Ilonpma),
BiJIBI[yf0OUM HOTO HOBY BHCTaBKY ‘“XapKiB — MHUTTEBOCTI 4acy”’, 3 TEBHICTIO HE
po34apyroThcs B ouikyBaHHSX. [lomopok Ta moOyT Myt B YKpaiHi MOpoauian A0
JKUTTS TIOBHOLIHHI BJIACHOIO Pi3HOPIAHICTIO KaJpH, € MPOCTYNalOTh PiAKICHI A
CY4aCHOTO MUCTEIITBA OCOOHCTI TPUCTPACTI.

Maiiske IHCTpyMEHTa/IbHE IOTPAKTYBAHHS CBOIX (hOTOrpadivHIX OCSATHEHb i
BUKOPHCTaHH iX JUIs] JOCKOHAJIOL, HAHOLIbLII TEXHIYHO i 3MICTOBHO TOYHOI niepeadi
BPaKEHb CIPUYMHMWINCH, IO MiJrOTOBJIEHA BUCTAaBKA TO HE JIMIIE 3alli3HAHHA 3
J000BHO 310paHUMM ITiJT Yac MaHAPiB KpuxTamu dacy. Lle Takox HiOW 3aHypeHHS y
IIMOMHHY IPOKUTUX aBTOPOM JIIT, CBOT'O POAY PETPOCIIEKTHBA HA0YTOTO )KUTTEBOTO YU
TeX npodeciiHOro JOCBiLy.

OcranHiil BUKINKae pedraekciro, KOTpa BIIHOCUTHCS SK 10 cebe camoro Ta
BJIACHOI TBOPYOCTi, TaKk i A0 MoAid OUIbII 3arajJbHHUX, Y NEBHOMY CEHCI HaBiTbh
VHIBEpCalbHUX, MiYCHHX JTANEKOI0 a0o 3 Oinbln Onu3bkoro ictopieto. Och yoMy Ha
3MYIIIEHO CEJIEKTHBHUX, BHOpaHUX uis anbOoomy Qortorpadisx, Ha Kaib, JIHIIE
HebaraTbox cepes 3ac1)1KCOBaHI/1x Ha NPHUBE3CHHMX 3 XapKoBa IUIIBKaX, MOXHA
pO3mi3HATH BIAOMI IO AaBHIM HpausiM AHTOHIS Pyra CNIEMEHTH, B iJIOMY
mpUTaMaHHi #oro TBopuocti. Cepel HUX — NPHKIANH ,,00'€KTHBHOTO”, GIM3BKOrO
JIOKYMEHTOBI PEHIOPTaXKy, KOTPUH (PIKCY€ CXOILICHI MOMEHTH MICBKOIO )KI/I"[TSI K TEX
TOPTPETH PUPOJIH, 3HaH1 xoua 0 3 HeJ]JaBHO €KCIIOHOBAHOTO IUKITY ,,Bennxononncsm
BepoOu”. OKle JOCTOBIPHOCTI BUIIYKaHOTo 0o0pasy 6a4MMO TakoX i CHMBOJIKY
OIM3BKOTO 3B'A3KY JIIOAWHY 3 IPUPOAHIM JTOBKULIAM. AHTOHIN PyT, — mocuiarouuch
Ha MEBHI aHTponoMop¢Hi MoAiOHOCTI, IO MPOCTEXYITheA y (dopmax Aepes,
BragyloThCsl Y JpaMaTUYHOMY BHTHHOBI TUTKH, TIOKaIiYeHOMY KOPiHHI 4H Xxoua 0
TIJIECHOCTI KOPH, Y SIKY BTOIUICHO ()OH, TOUHIIIE KaKy4H, — BIITBOPEHA MOPCTKICTh
3MOPIIOK Horo HaiOuLIBIm BigoMoro (oTorpadiqHOro aBTOMOPTpPETa, — BOCKPECAE
3a0yTi TUITHKY HAIIO1 TOTOXKHOCTI.

IIporayTi Hajg HeOOKpaeM BaXkKKi XMapH, 3aXOIUICHHS SKMMH IIPOCTE-
JKYBaJIOCs BKE y MOTIePEeIHIX IMKIax JEB'THOCTUX POKiB (Ha3BaHUX ,,Han Tumero”,
»BIIKPUTTS MPOCTOpY”), 3allOBHIOIOTH YacOM Maibke TpU UBEPTiI YKpaiHCBKUX
koMno3uuiil — [ligneGecHi 3ycTpivi», IpaMaTu3y 04t JeAb-1eAb IPOPUCOBaHI B Kaapi
koHTypu [lmomi cBoGoam um Ycmencpkoro cobopy. | He icToTHa Bxke Aus
CTBOPIOBAHOTO HACTPOIO TEXHIKA, YU TO IMOBHICTIO JOKYMEHTaJIhHA KOMITO3HIIIS, TH
TO KOMII'TOTEPHO 00p00IeHa KOMIIUISIIIS BUOPAaHUX ay TCHTHYHUX eJIEMEHTIB. [HoIi 118
(otorpadyBaHHs B KalltoXKi; apeanbHi BIIOWTTS CBATHHb BHKIIMKAIOTH JO JKHATTS
Malixe croppearicTHuHi o0pasu, oTi (aHTacTHyHi Bi3ii AaBHHOTO, HAJNEKOTO,
TAEMHHUYOTO CBITY, KOTPUH HE 1apMa HaMaraeThcs 30€pert CBO0 CyBEpPEHHICTb BiJ
BCIOMUCYIUX HUINTIOPOK. He MOKHA He 3ayBakKWTH, HACKIIBKH MHTEIb JIOBipsi€
BIIACHIH 1HTYIIi, HEe TypOyIOYHCh NMPH IHOMY IMOAO 30epekeHHS Oe3MedHof,
XOJIOMHOI, MemepcoHaiizoBanoi nuctanmii. UyHHO CHIBCTaBIAAYH CHiAU
3aHen0aHOro, ONHAK IMOCTIMHO TOPAOTO MHUHYJOIO 3 arpecHBHOIO, HAIOPUCTOIO
CY4YacHOIO IMBiNi3ami€eto, Gortorpad Oe3 Kamo 3aJlUIIaE TMO3HIII 00'€KTUBHOTO
JIOKyMeHTaJTicTa. 3BiICK MOXKIIUBICTh MTOKA3aTH SIK IaBHS apXITEKTypa, He3BAXKAIOUN
Ha CTaniTJII/IBy py#HHALi0, BITYaNIYyIIHO, IPOTE 3 T/IHICTIO, IPOTUCTOITH cytlaCHiﬁ
IIOYBApHii JewreBusHi. A 3rpaGHi XygnoxHi obpasu ¢ororpadiii ,,3a0yti micus”
MOXKYTb CTBOPHTH KOJIaK HAKJICEHUX HA PHHBI MAIIEPOBUX OTOJIOMICHB i IiAMOKIIA
CTiHa 3 OTOJICHUMH (PparMeHTaMH LETISTHOT KIIaIKH.

Crin migkpecnuTH, WO BIIYYTHO HOCTAJIbIiYHE, OSTHYHE NMPHUKHEHHS B
00pa3 MUHYJIOT0 i TeMePilIHbOr0 XapKiBCHKOTO Yacy, MOIIPH EMOLIi1, 5K Ke JAajieKe Bij
MOpati3zaTopCcTBa UM MPUXOBAHOTO MEHTOpCTBA. To BeslnKa 3acyra aBTopa BUCTaBKH,
1<0Tp1/1171 HE TUIbKH BUSIBUB PiIKICHE YMIHHS IPOCTEKYBATH LiiKaBi TeMH i podeciiny
MaiiCTepHICTb, alle MEePEyCiM PiIko CIIOTHKYBAHY ChOTOHI IPUXHUIbHICTH 10 CBITY,
TOTOBICTB [0 CHPHIHSTTS, BIATAK 3pO3yMiHHsl f0ro GararomMaHiTHOCTI. | cMiTHBICTH
MOAUTUTHCS Ti€I0 3BOPYLLIMBICTIO 3 IHIIMMHU.

Hoanna JI3106K0Ba
(nepexnac Bonogumupa M. Bacunenka)



Sympathizers of Antoni Rut's photographic artwork will not be disappointed
with the new exhibition ,,Charkov — Crumbs of Time”. The artist's journey and stay in
Ukraine have resulted in cadres full of variety, containing personal emotions, so rare in
contemporary art, but clearly visible in Antoni Rut's artwork.

Almost instrumental treatment of his own photographic achievements and
using them to show the impressions as well and technically and semantically precisely
as possible, makes this exhibition not only sharing the “crumbs of time” of the title,
carefully collected during the journey. It also becomes a personal journey into the
author's past life, a kind of retrospective of personal and professional experiences.
These experiences have provoked the artist to reflections on himself as well as on his
artwork and on things more general, historical and universal to some extent. That is
why on the photos, selected of necessity, unfortunately only few of those brought from
Charkov, we find some elements that are well known from Antoni Rut's previous
artwork. Among them there are examples of objective, close to documentary
reportage registering a moment cut from life of the city, as well as portraits of nature
known from the lately presented theme “Willows of Wielkopolska”, which, apart from
realism of a beautiful picture, recalled us also symbolically of a close bond between
the human and the nature. According to some anthropomorphic similarities found in
shapes of trees, comprised in dramatic gesture of boughs, wounded branches,
humanity of the bark, in the background of which, or actually cuddled to wrinkles of
which, there is the most known auto portrait of the artist.

Heavy clouds, hanging above the horizon and fascinating the artist already in
the earlier artwork from the nineties (named “Beyond the Silence” and “ The Space
Discovered”), fill almost % of Ukrainian compositions of “Meetings Beneath the
Sky”, making the hardly visible shapes of the Exemption Square or the Uspienski
Sobor more dramatic. Technique is not essential for the mood created in composition -
whether fully documentary and clear ones, or digitally transformed compilations of
carefully selected, authentic elements. Sometimes pictured in a puddle, made unreal,
reflections of temples create nearly surrealistic pictures, fantastic visions of the
ancient, distant, mysterious world which is trying, not without a cause, to protect its
privacy from inquisitiveness of intruders. It is clearly visible that the artist, trusting his
intuition, does not care to keep a safe, cool and non-personal distance. Discreetly
compiling the signs of a careless, though still proud past with aggressive and ruthless
contemporary civilization, the photographer, without any regret, leaves the position of
an objective reporter. Thanks to this, he is able to show how the old architecture,
despite a shocking devastation, desperately though proudly opposes to the
contemporary disgusting rubbish. Even collage of paper advertisements on an old
gutter or a damp wall with visible fragments of bricks can create beautiful, painter's
pictures in the photographs of the “Forgotten Places”.

It has to be stressed that a bit nostalgic, poetic going deep in both ancient and
contemporary time in Charkov, in spite of giving up to emotions, is very far from
moralizing and cheap qualm. It is a great contribution of the author of photos, who has
proved to not only trace interesting topics or to have an excellent workshop, but, above
all, to have friendly attitude towards the world, so rare nowadays, as well as readiness
to understand and accept its variety. And courage to share his emotions with others.

Joanna Dziubkowa



trzy epoki
CHARKOW okruchy czasu mpu enoxu

three époques



obraz czy rzeczywistoS¢
06pas yu OilicHicmb

the picture or the reality



CHARKOW okruchy czasu




podniebne spotkania
nionebecui 3ycmpivi

meetings beneath the sky



a

) atmosfera swiatla
CHARKOW okruchy czasu ammocgpepa ceimia

the atmosphere of light



zacierajgce Slady swiatla
BUONIAIKAT CLiOU c8ima

wiping out the traces of light



zycie ulicy

Jlcummst 6yauYi

the life of the street
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CHARKOW okruchy czasu



zmiany w czasie
3MiHU 6 Yaci

changes in time
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i autoportret z teczg
CHARKOW okruchy czasu asmonopmpem 3 paiodyeor

self-portrait with a rainbow
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) zamazane spojrzenia
CHARKOW okruchy czasu cmepmi no2naou

smeared looks



by pamigta¢
wob nam'smamu

to remember



spojrzenia przez ramig
noansao epes nieye

looks back over the shoulder



CHARKOW okruchy czasu




rysy czasow
pucu yacis

scratches of times



CHARKOW okruchy czasu




spojrzenia
noanaou

the looks



) Srodmiejskie enklawy
CHARKOW okruchy czasu ocmpiexu cepeomicmsi

enclaves in the centre of town



soki w korze zastygle
3acmu2ii 8 KOpi COKU

Juices drying up in the bark



ANTONI RUT (1947)

Fotograf, Mistrz Rzemiosta Artystycznego, czlonek Zwigzku Polskich Artystow
Fotografikow, Zwiazku Artystow Plastykow, Stowarzyszenia Tworcow Fotoklub
Rzeczypospolitej Polskiej. Swoje prace prezentowal 301 razy m.in. w 39 wystawach
indywidualnych eksponowanych w muzeach i galeriach w Polsce, Francji, Niemczech i
na Ukrainie, a przede wszystkim we wiasnej galerii fotografii ,,Fotoplastykon” w
Poznaniu przy ul. Sw. Marcin 53a. Uroku galerii dodaje stojacy w niej od ponad 50 lat
fotoplastykon dzi$ juz jako muzealny eksponat, a kiedy$ stuzacy do ogladania
przezroczy stereoskopowych. W latach 1996 - 1999 wiceprezes Okregu Wlkp. Zwiazku
Polskich Fotografikow Przyrodniczych. W latach 1999 - 2002 sekretarz, a od 2002
wiceprezes Okregu Wlkp. Zwiazku Polskich Artystow Fotografikow oraz wiceprezes
Oddziatu Wlkp. Zwiazku Artystow Plastykow .

AHTOHIM PYT (1947)

dotorpad, Maiictep xymoxuboro pemecna, Unen Coro3y moibChkux (ortorpadis-
XynoxHuKiB, Co03y MHTIIB, O6'ennanns mutaiB Potoxay6d Ilomscbkoi
Peuinocnonutoi. JlemonctpyBaB cBoi mpami 301 pasiB, B Tomy umciai Ha 39
IHVBIAyabHAX BUCTAaBKaX, CKCIIOHOBAHHUX B My3esiX Ta rayepesx [lompmi, @panmii,
Himeuunnun 1 VYkpainu, nepeaycim jxe y BuacHiii ¢ororpadiuniii ramepii
“@ortomnactukon” (M. Iloznams, Bym. Cs. Mapuina 53-a). Ypoky ramepii nomae
BCTaHOBJICHUH TyT moHan 50 pokiB TOMYy (OTOIUIACTHKOH, CHOTOIHI BXE MYy3eiHUiA
€KCITIOHAT, a KOJIUChH MIPUCTPIN JIs TepeVIs Ly CTEPEOCKOIIYHNX Ial03UTUBIB. AHTOHIH
Pyt B 1996-1999 pp. 6yB 3actynHukoM rojaoBu ObnacHOro BennkomnoabcbKoro o3y
MONBCHKHX (hoTorpadis-HarypaiicTiB. B pokax 1999-2002 cexperap, a Bix 2002 p.
3acTynHUK rosioBn OO6macHOro BenkomonbChKOro co3y MOJbChbKHX (oTorpadis-
XYIOJKHHUKIB. 3aCTYHHUK rosioBi O61acHOro BennuKOmombChKOro CO03y MUTIIIB.

ANTONIRUT (1947)

Photographer, a Master of Artistic Craft, a member of the Union of Polish Art
Photographers, Union of Graphic Artists, Polish Republic's Photoclub - Association of
Authors. His works were presented 301 times including 39 individual exhibitions
organized in museums and art galleries in Poland, France, Germany,Ukraine and first of
all in his own gallery of photography “Fotoplastykon” in Poznan, 53a Swigty Marcin
Street. What creates special atmosphere of the gallery is the 50-year-old fotoplastykon.
Now a museum piece, it used to serve our parents and grandparents showing stereoscopic
slides. In the years 1996 - 1999 Antoni Rut was a vice-president of the regional branch of
the Union of Polish Wildlife Photographers. In the years 1999-2002 - secretary and since
2002 vice-president of the regional branch of the Union of Polish Art Photographers.
Vice-president of the regional branch of the Union of Graphic Artists.
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